Wychodzi we wtorek. czwartek I 
uubotę. Co sobotę dolączony jest 
arkuma RBozmaitożci, pisma ku 
połytkowi | zabawie. Prenume- 
rata Gazety z Dodatklem I Koznal- 
taiclami na kwartał, dla odbiera- 
jscych w samym Lwowie 4 sr- 
48 kr., na pocztanicie Iwowskim 
BE zr. 19 hr., na wszelkich innych 
pocatamtach 5 zr. 36 kr. m. konw: 
Prenumerata półroczna wynos 
dwa razy tyle ca kwartalna. 


Wtorek 


GA. Z EXA. 
LWOWSKA. 


N 14i. 


Dodatek de Gazety Lwowskiej 
obejmuje doniesienia urzędowe i 
prywatne. Za undeszczenie w Do- 
datku płaci sle od wiersza w pół- 
kolumnie (drukiem garmont ) za 
pierwszy ram 3 kr., a za kazden 
nastepujacy raz tylko po 1 1; kr. 
mon. konw. Za wieksze litery płaci 
sle wedle tego ile na zwyczajny 
druk obrachowane mlejnca zaj. 
mia. Redakcyja Gazęty Lwowskiej 
prryjmauje tylko frankowane isty, 


29. listopada 1849. 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Fundusz 
dla organistów i nauczycieli parafijalnych jks- 
Arcybiskupa Frańciszka de Paula Pischtck- 

Z Wićdnia: Wymiana banknotów po 5i 
10 złr. przedlużona do końca czerwca 1843. 

Wiadomości zagraniczne : Hisz panija: Pre- 
zydent senatu i izby deputowanych- 

Anglija: Polemika dzieńników francuzkich 
i angielskich. 

Fr ancyja: Pomnik dla Księcia Orleańskie- 
go. — Bubt niedaleko Tripoli. — Sprawa 
pana Hourdequinda. 

Belgija: Adres odpowiedzi na mowę z tro- 
nu w izbię reprezentantów przyjęty. — Van- 

X der-Smissen. 

"aemcy: Waparcie po a. 

Prusy: Przeinówa Króla gle Mae baige. 
nowych. 


Szwecyja i Norw egija. 

Rossyja: Reformy pomiędzy Żydami. 

Chiny: Journal des Debats e wojnie chińskićj. 

Nowiny Lwowskie. ` 

“Wiadomości handlowe i przemysłowe : Z Oło- 
anuńca. — O potrzebie zaprowadzenia w Ga- 
licyi drugiego jarmarku na wełnę w mieście 
Białćj. — Anglija uwalnia się coraz bardzićj 
od potrzeby pszenicy europejskićj. — Par- 
cie powietrza atmosferycznego jako sila po- 
ruszająca na kolejach żelaznych. 

—=sn KRL =— - 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 

Jego Excelencyja jks. Arcybiskup 
i Prymas Królestw Gali cyi i Lodo- 
meryi Frańceiszek de Paula Pisch- 
tek wyznaczył na wieczne czasy z własnego 
majątku dwie sumy, w ogóle trzy tysiące 
złotych reńskich m. k. na fundusz or- 
ganistów i nauczycieli parafijalnych wten spo- 
aób, aby z przypadających rocznie procentów 


150 zr. m. k., trzy indywidua, które się po- 
dejmą we Lwowie dawać naukę na organach, 
następnie uczyć dzićci po polsku czytać, pisać 
i rachować, każdy z nich roczne stypendyjum 
50 zr. m. k. jako wsparcie przez dwa lata po- 
bićrał, a na przyszłość, jeźliby szkoły parali- 
jalne miały już dostateczna ilość organistów, 
aby trzy pomienione stypendyja po 50 zr. m. 
k. obrócono na dwuletnie wsparcie dla takich 
indywiduów, które się na nauczycieli szkół 
trywijalnych i głównych kształcić będą. _ 

Jego C. K. Mość, nasz Najjaśniejszy 
Pan najwyższóm postanowieniem z dnia 21. 
Października b. r. raczył nie tylko na pomie- 
niona fundacyje w zaproponowanym sposobie 
najłaskawićj zezwolić, ale nawet rozkazał, aby 
jks. Arcybiskupowi z tego względu Jego naj- 
wyższe zadowolenie oświadczyć. 

Rząd krajowy potwierdzając niniejszćm rze- 
czony dokument fuudacyi, podaje szłachetny 
czyn jks. Arcybiskupa równie jak i okazane 
temuż zadowolenie Najjaśniejszego Pana do 
publiczaćj wiadomości. 

C. K. Rząd krajowy d. 14. listopada 1842. 


i * —Z Wićdnia. — 

Dyrekcyja uprzywiłejowana austryjackiego 
banku narodowego zamyśliła dla ułatwienia 
pieniężnego obiegu, do wymiany banknotów po 
5 i 10 zr. formy II., w bankowych kasach 
filijalnych na prowincyjach aż do d. 31. gru- 
dnia 1842 wyznaczony termin przedłużyć je- 
szcze na miesięcy sześć, to jest: aż do końca 
czerwca 1843, zupełnie zarówno z wićdeńskie- 
mi kasami bankowemi. i 

W skutek tego przyjmowanie pomienionych 
banknotów w bankowych kasach w Wićdniu i 
w filijalnych kasach na prowincyjach będzie 
miało miejsce aż do nowo-wyznaczonego ter- 
minu, to jest do 30. czerwca 1843 nie tylko 
co sie tyczy saméj wymiany, ale nawet co do 
wszelkich opłat i innych sprawunków, 

1 


Po upływie powyższego terminu, a więc po 
ostatnim czerwca 1848, 0 wymianę bankno- 
tow po 5 i 10 zr. formy TJ. udać się trzeba 
bezpośrednio do dyrekcyi banku. 

Wićdeń dnia 17. listopada 1842. 

Karol baron de Lederer, 
gubernator banku. 
Zygmunt de Werthei mstein, 
dyrektor banku. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Kfiszpanija. 


Z Madrytu dnia 7. listopada. Re- 
jent mianował pana Gomez Becerra pre- 
zydentem senatu. Na prezydenta izby depu- 
towanych przedstawiła koalicyja pana Corti- 
na, partyja zaś ministeryjalna pana F er n an- 
dez de los Rios. Z projektów, które rząd 
kortezom przelożyć ma, wymieniają 4.) zmniej- 
szenie wojska na 60000 ludzi; 2.) wniosek do- 
tvczacy handlowege traktatu z Angliją a 3.) 
plan do nowéj pożyczki. 
nia 5go listopada. Gaceta de 
Madrid przerwała nareszcie dziś milezenie, 
które co do koalicyi dzieńników hiszpańskich, 
(porównaj numer Gazety naszćj 140) dotych- 
czas zachowywała. Gazeta madrycka w obszér- 
nym artykule wyraża się tak: Aczkolwiek 
z uszanowania dla rządu, nie powinniśmy się 


zajmować zbijaniem przytoczonych przez nie- . 


które dzieńniki faktów dla usprawiedliwienia 
niebezpieczeństwa, które, podług nich, dzień- 
nikarstwu zagraża, jednakże ukształconćj i 
bezstronnćj publiczności winni jesteśmy uro- 
cryście w tym względzie objawić nasze zdanie. 
Oświadczamy więc, że liga, Czyli raczćj koa- 
licyja kilku organów dzieńnikarstwa nić ma 
ani słusznego ani rozsądnego powodu, i Że w 
rzeczywistości niczóm innóćm nie jest, jak tyl- 
ko zuchwałóm targnięciem się na rząd, na 
publiczną władzę, na naczelnika państwa, a 
nawet na reprczentacyję narodową, która £s- 
partera na najwyższego urzędnika wyniosła.‘ 

Między francuzkim sprawującym interesa 
panem Gliich sberg, a ministrem spraw 
zagranicznych zdaje się największa panować 
harmonija. 


Wielką Brytanija i Erlandyja- 


Dzieńnik Standard bardzo się temu dziwi, 
Że paryzkie dzieńniki tak obszernie rozprawia- 
ja o polityce i moralności wypraw angielskich 
w Azyi, a tak krótko wyrażają się o postępach 
swego własnego oręża w Afryce. »Ze Fran- 
cuzi na wyprawy w Afganistanie i Chinach,e 
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mówi tenże dzieńnik, »zwracają większa uwa- 
ge niż my na wojne przeciw Abd-el-Ka- 
derze, łatwo sobie wytłumaczyć z tego po- 


r . . eg o 
wodu, że Francyja z większa zawiścią poglada 


na Anglije i na wojsko angielskie, niżeli my 
na Francyję i jéj siłę zbrojna. Ale że dzień- 
niki (raocuzkie zapełniają całe stronice angiel- 
skiemi wyprawami w Azyi, a o swćj własnćj 
wyprawie w Afryce zaledwie czasem kilka sło- 
wami napomkną, jest rzecza nie do uwierze- 
nia. Z tém wszystkićm nie zamyślamy odpo- 
wiadać dzieńnikom paryzkim. Nie do nas na- 
leży bronić wyprawy, które Anglija przedsię- 
wzięła, choeiaż takowe na wszelki sposób tak 


"dobrze usprawiedliwić się dadzą, jak wyprawy 


francuzkie na południowóm wybrzeżu Śród- 
ziemnego morza. Nie będziemy także utrzy- 
mywać, że wojnę w Afganistanie ciagle tak 
prowadzono, jak ją naród ucywilizowany pro- 
wadzić powinien, chociaż nieraz mieliśmy to 
szczęście, doniesieniami z autentycznego źró- 
dła zbijać wierutne bajki zawarte w dzieńni- 
kach wachodnio. indyjskich. Lecz jakkolwiek- 
bądź, nigdy jeszcze nie opowiadano, Że nawet 
pułki z samych krajowców złożone, które w Af- 
ganistanie w angielskićj służbie zostają, w dzi- 
kićm okrucieństwie swojóm feancazkimRazziom 
sprostały, i że to okrucieństwo z wyższego roZ- 
kazu przedsięwzięte , nawor im za sławę po- 
czytano. 

Standard zawićra artykuł z napisem: Okru- 
tna wojna w Chinach. "Tamże jest wzmianka 
o proroctwie, Że kobićta zdobędzie Chiny. 
Dzieńnik ten czyni uwagę, Że Anglija zdoby- 
ciem państwa chińskiego ściagnęłaby na siebie 
wiele kłopotów. 

Pięćdziesięciu dwóch ma deportacyję skaza- 
nych zbrodniarzy, którzy mieli udział w ostat- 
nich rozruchach, przywicziono teraz do Go- 
sport, zkad do Iolonij deportowani będą. 
Wielu z nich pozostawiło swą rodzinę w naj- 
większćj nędzy. 

FKrancyja. 


Z Paryża dnia 18. listopada. Temi 
dniami pracuja bardzo czynnie nad wystawie- 
niem grobowćj kaplicy, na miejscu tego do- 
mu, gdzie Książę Orleański ducha od- 
dał, równie jak i nad wyporzadzeniem te- 
goż samego domu, który do parku St. Cloud 
z wszystkiómi znajdującemi się w nim sprzę” 
tami przeniesiono. Pomieniona kaplica po- 
święcona będzie na przyszły rok dnia 13g0 
lipca, jako w rocznicę śmierci lisięcia O r- 
leańskiego. 


Od czasu powrotu pana [este do Paryża, 
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odbywa gabinet codziennie posiedzenia, dla 
przygotowania na następne scsyje spraw, które 
rozbićrane być mają. Sprawa o kolejach Że- 
laznych będzie w nich odgrywać wielka rolę. 
Deputowani zjeżdzają się powoli do Paryża, i 
daja panu Tcste dokładnie do poznania, Że 
naród bardzo jest oburzony na opieszałość , 
z jaką zakładaja drogi szynowe, na które na 
przeszłorocznych sesyjach głosowano, iżeztc- 
go powodu gabinet do odpowiedzialności po- 
ciągnie. Pan T cate unicwinnia się tém, że 
do tak wielkiego przedsięwzięcia otrzebna 
Jest organizacyja biur inżynijerskich, bez któ- 
rćj spólnie działać nie można. Tymczasem 
przyrzekł, iż aż do czasu zwołania izb praco- 
wać będzie z natężoną uwaga, aby robota oko- 
ło kolei żelaznych jak najsporzćj postępowała. 
2 —— Apia 14. listopada. Królewskićm 
ozporzączeniem z dnia 8. b. m. rozpisano we 
adne ga hy lortwach > a mianonicie, w tyęb 
żały, składki cel JO raym 
pe KA ze , Pomnika dla Królewicza 

g rieans ki u wy- 
ŁONO najwyższą komi RAL ca er 
Jęć centralizowaniem urzeczywistnionych skła- 
dek, ułożeniem powszechnćj listy subskryp- 
CYJNĆJ, a nakoniec czuwaniem pad zbiorem i 
użyciem funduszu. Na czele tćj z dziesięciu 
członków złożonćj komisyi, stoi marszałek hra- 


i a 
bia V alće jako prezydent. Pomnik ten przed- 
stawiać będzie statuę konną z bronzu, która 


podług przedłożonego przez komisyję a przez 
ministra potwierdzonego planu ma być wznie- 
siona. Pan Marchetti zajmie się wykona- 
, niem tego pomnika. Marszałek Valóe otrzy- 
mawszy urzędowe zawiadomienie o tćj uchwa- 
le, napisał do ministra wojny list z podzięko- 
waniem. 

—— dnia 15. listopada. Moniteur z dnia 
wczorajszego zawićra następujący list z Ale- 
xandryi pod dniem 24. października: »Syryj. 
czykowie w Beszare niedaleko Tripoli podnie- 
sli bunt dnia 12. października i pobili 400 

urków, którzy się za nimi w góry byli po- 
mknęli. — Symptomata buntu wybuchnęły 
na różnych punktach. Druzowie napadli i zra- 
bowali dnia 17. karawannę, jadącą z Dama- 
szku do Bajrutu , którą Albańczykowie eskor- 
towali. — W Egipcie panowała największa 
spokojność, Wicekrół bawi w Kairo. ` 

Przed sąd asyzów w Paryżu wytoczono obe- 
E proces przeciw urzędnikom prefektury, 
; peoo a ierstwo » przedajność 
2 ka A jatku komuny paryzkićj. 

ym dniem wzmaga się zgorszenie , które 


pomieniony proces obudza, i coraz bardziej 
pomnaża się liczba współwinowajców. Rzecz 
jasna, Że przez to upowszechnia się niedowie- 
rzanie, a zdania, które o tym wypadku pu- 
blicznie i bez ogródki słyszćć się daja, sa bar- 
dzo ostre i dobitne. Z tego powodu cały Pa- 
ryż wdzięczen jest panu Galia, który bez- 
względnóm uczuciem prawości powodowany, 
dokazał nareszcie tego, że się sprawa ta przy- 
najmnićj w ręce sprawiedliwości dostała. Pan 
Galis, członek izby deputowanych, położył 
przez to nie tylko około samego miasta Pa- 
ryża, ałe nawet w ogóle około administracyi 
całéj Francyi prawdziwą zasługę. Jako głó- 
wna osoba w procesie stoi dawny naczelnik 
biora Hourdequinda, były oficer jencral- 
nego sztabu gwardyi narodowej. 

Przy wybrzeżu Ilonflcur pracują teraz nad 
wydobyciem szczątków okrętu Telemaque, który 
już przed 53 laty przy ujściu Sekwany zato- 
nal. Na tym okręcie naładowano majątek 
wielu emigrantów francuzkich. Szkoda, którą 
poniesiono, liczą na 80 milijonów. W naj- 
nowszym numerze Journal de Honfleur czyta- 
my: »Właśnie co dowiadujemy się, że okręt 
Telemaque wydobyto na wierzch.« 

Wbrew żądaniom innych klas przemysłowych 
pragna księgarze połączenia się cłowego z Bel- 
gija, upatruja bowiem w téna Środek gniszcze- 
nia przedruków belgijskich. Podali nawet do 
gabinetu petycyję w tćj mierze. 

Według najnowszych wiadomości z Madrytu, 
krąży tamże pogłoska, že książę Aumale przy- 
będzie w swojćj podróży z Lizbony do Algićru 
incognito do stolicy Hiszpanii. 

Na Ilavre doszły wiadomości z Rio - Jancire 
z dnia 10go września. Buntownicy w liczbie 
3000 zostali pobici utraciwszy 500 ludzi. 

Ma być rzeczą niezawodna, że rząd hiszpań- 
ski zgodzi się na warunki nowćj pożyczki, 
Którćj gwarancyję Anglija ma przyjąć na sie- 
bie. Sprawa ta ma przyjść do skutku, ró- 
wnocześnie z traktatem handlowym. Pogłoska 
ta wywarła szkodliwy wplyw na kurs fran- 
cuzkich rentów. 


Belgija. 


Z Bruxcli dnia 143. listopada. lzba re-' 
prezentantów przyjęła wczoraj, po krótkićj 
małoważnćj dyskusyi 58 gtosami przeciw trzem 
wniosek do adresu jako odpowiedź na mowę 
z tronu, tak jak go komisyja przełożyła, bez 
wszelkićj zmiany, 

—— dnia 45. listopada. Jenerał Van- 
dersmissen otęzymał w Mastrycht paszport, 
dla udania sie do Akwisgranu. Słychać tutaj, 
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Że mu go wydano na wezwanie rządu, aby Ho- 
Jandyję opuścił. Zapewniają, że pomieniony 
jenerał do Hamburga sie uda. 

Niemcy. 


Według dziesiątego spisu wpłynęło do 34. 
aździernika ma wsparcie pogorzelców Ham- 
urga około 3,132,000 zr. m. k. Z państw 
austryjackich, mianowicie państw włoskich i 
Ziemi Siedmiogrodzkiej wpłynęło 35,128 mark. 
bank., którąto sumę książę Metternich 
wręczył c. k. posłowi w Hanıburgu. 


Prusy. 


Król Pruski wezwawszy do siebie Wydziały 


Stanowe (obacz przeszła Gazetę) przemówił 
do nich w tćj myśli: Jego Król. Mość przyj- 
mując Wydziały przy pióćrwszóm ich zebraniu 
się w tych miejscach, nie przemawiał do ca- 
łego zgromadzenia. Przy tćj bowiem okolicz- 
ności musiałby był mówić albo o swojóm za- 
ufaniu, jakie pokłada w Wydziałach , albo też 
dawać zbawienną naukę członkom Wydziału. 
Jak pićrwsze tak i drugie zdawało się JMo- 
« ści zbytecznóm. To słowo zaufanie bywa té- 
mi czasy często nadużywane. Nie jestże naj- 
większym dowodem królewskiego zaufania, że 
JIEMość zwołał w te miejsca Wydziały Stano- 
we? Teraz zaś, gdy ukończono prace, czuje 
się JiiMość do powinności, oświadczyć swoje 
zadowolenie i swoję podziękę. »W tych miej- 
scach , gdzie widze zgromadzonych w około 
siebie deputowanych wszystkich prowincyj, 
czuję potrzebę, oświadczyć otwarcie, co my- 
śle. Z największa uwaga, czyli że tak rze- 
ke, z największćóm upodobaniem patrzyłem na 
objawiający się od r. 1823 postęp Stanów na 
drodze konstytucyjnćj. Te Stany utworzyły 
Wydziały Stanowe, raz dla tego, aby mieć 
punkt środkowy dla wszystkich spraw, po- 
wtóre, aby bez hałasu naradzać się nad do- 
brem kraju, odpowiednio charakterowi jego 
mieszkańców. Każde stanowe zgromadzenie, 
bądź takowe nazwiemy sejmem komunalnym 
lub prowincyjonalnym, ma dwoisty charakter: 
raz jest reprezentantem i zastępca praw sta- 
nowych, powtóre poradnikiem korony nieza- 
wisłym w całóm tego słowa znaczeniu, gdyż 
jego niezawisłość polega na pełnomocnitwie 
komitentów. Tę prawdę powinien każden de- 
putowany żywić w swoich piersiach, również 
ito mieć na uwadze, że on nie jest repre- 
zentantem czczćj, Właśnie w obiegu krążącćj 
doktryny. Z wielkićm zadowoleniem postrze- 
głem, iż Wydziały Stanowe zaraz od poczatku 
swoich posiedzeń prawą obrały drogę. Pole- 


camy WPanom, abyście za powrotem Waszóm 
do Sejmów prowincyjonalnych , członkom tych- 
Że to nasze oświadczyli zadowolenie.« — Człon- 
kowie Wydziału pożegnali Króla z uczuciem 
najżywszćj radości i serdecznych życzeń. 


Szwecyja i Norwegija. 


Dzieńnik Aftonblad umieścił następujący wy- 
ciąg z listu pisanego z Finlandyi: »Słychać, 
iż zamierzają tu o ważnym planie, który, gdy- 
by przyszedł do skutku, postawi na tćj sto- 
pie Finlandyję, iż będzie mogła współubie- 
gać sie z pićrwszemi narodami Europy. Ten 
plan jest: połączyć z odnogą finską wielki 
dział wodny przerzynający we wszysikich kie- 
runkach przestrzeń przeszło na 1000 mil kwa- 
dratowych. Uskutecznienie tego planu nie bę- 
dzie podlćgać tak wielkim trudnościom, gdyż 
jeziora Saima i Pajeny łatwo połączyć się dadzą. 

Htossyja. 

Z Odessy dnia 4. listopada. Rząd ros- 
syjski rozkazał doktorowi Lilienthal, który 
od lat trzech jest rabinem w Rydze, aby ob- 
jechał 16 gubernij , w których Żydzi mieszkają, 
i przygotował ich na niektóre reformy z zape- 
wnieniem, Że przez takowe w dotychczaso- 
wóm ich nabożeństwie żadna zmiana nie zaj- 
dzie. e Nastepnie ma on talcże przedłożyć rza- 
dowi odpowiedni do zamiaru plan pod wzglę- 
dem założenia we wszystkich gminach szkół 
żydowskich. P. Lilienthał jest rodem z Mni- 
chowa, ma lat 28, jest doktorem filozofii i 
w ogóle wielostronnie ukształconym człowie- 
kiem. Uznając ważność swego poselstwa, o- 
Zywiony jest wielka gorliwościa. Żydzi przyj- 
muja go wszędzie z jak największym zapałem, 
jak się to wydarzyło mianowicie w Berdyczo- 
wie, gdzie jest przeszło 15,000 mieszkańców 
żydowskich. 


Chiny. 


Journal des Debats prorokuje bliski koniec 
wojnie chińskićj. W tćj bowiem walce okazali 
Chińczycy nietylko hart charakteru, ale także 
szczególne przywiązanie do istniejacego rzadu, 
co nie jest dobrą wróżbą dla angielskiego oręża, 
sami bowiem Anglicy donoszą , że wielu Chiń- 
czykków zadało sobie śmierć , aby ujść niewoli 
angielskićj. Teoże dzieńnik jest tego zdania, 
że Chińczycy także znaczne wsztuce wojennćj 
porobili postępy, i Że wyuczeni w szkole cięż- 
kiego doświadczenia skuteczniejszy opór An- 
glikom postawią. W końcu czyni Journał des 
Debats następujaca uwagę: AŻ po rek 1840 
wojenne okręty mandarynów byłyto sobie lek- 
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kie barki, uzbrojone kamiennómi moździerza- 
mi, dość skuteczne, aby wykonywać władzę 
policyjna pomiędzy spokojna i posłuszna lud- 
nością. Ianćj broni okretowćj nie znali Chi +^- 
czycy od wieków. Teraz zaczynają budować 
okręty na model angielski, i tak widziano na 
rzóce Kanton wielki statek na kołach podsie- 
wodnych, który mimo prądu i wiatru dość 
szybko płynął. Również donosi Sir Henry Pot- 
linger, že na rzóce tak zwanćj Xanttse: 
Kiang widział okręt o cztórech wiosłach, po 
dwa z każdćj strony, Oprócz tego jakaś siła 
tajemna nadawała ruch temu okrętowi. To 
samo można powiedzićć o wojsku chińskióm. 
Przed wojnu Z Anglikami, zołnićrze chińscy 
bylito sobie rzemieślnicy,  zaciągnieni tylko 
w rejestrach wojskowych. Nie znali, coto mun- 
dur, co broń, ta bowiem spoczywała po zbro- 
jowniach troskliwie przechowana. Gdy Anglicy 
po raz pićrwszy stanęli przed Czuzan, ani je- 
den strzał chiński nie trafił, a po kanona- 
zie, nie trwajacćj nawet dziewięciu minut, 
wojsko angielskie wylądowało bez żadnego oporu. 
Gdy zaś zdobywano miasto Czapu, garstka 
Chińczyków oszańcuwawszy sie w jednym domu, 
walczyła dzielnie przez cztóry godzin. Przy 
ujściu Wo-Seng, chińska artyleryja wytrzymała 
przez cztćry godzin ogień okrętów linijowych; 
działa chińskie zburzyły pokład parowego 
statku Nemesis, jedynaście kul ugrzęzło w zrę- 
bie okrętowym Sesostris, a czternaście w wia- 
zania statku Blinde. Fortyfikacyje w Boccas 
Tigris, gdzie się wprzódy wznosiły wysokie 
mury , jak u narodów wojujących strzałami , 
przebudowano teraz tak zręcznie, z tak wielką 
znajomością strategicznój sztuki, że możnaby 
pomyślóć, iż inżynierowie enropejscy przykła- 
dali ręki do tego dzieła. W gruncie rzeczy 
zdziałano to doświadczeniem i pilnością Chiń- 
czyków. Artyleryi, składającćj się dawnićj 
z nielształtnych dział najlekszego wagomiaru, 
i spoczywajacćj na ligarach, zamiast na lawetach, 
teraz ani poznać, tak si odmieniła. Z 364 
dział, które w walce nad Wo - Seng zdobyto, 
większa część jest wielkiego wagomiaru , ma 

łagości przeszło jedynaście stóp; odznaczą si 
pomiędzy innómi 76 kosztownych dział ze spiżu, 
te maja lawety z ruchomemi gwożdzami dla 
odprzodkowania armat. Że te działa nieda- 
wnoco lane, dowodzą ich napisy: Barbarzy- 
niec, Pogromca barbarzyńców it.d. Chcićjmy 
jeszcze zwrócić uwagę na te powszechną i nie- 
pokonaną odrazę Chińczyka do Anglików; gdzie 
ci osiędą, po niejakim czasie znajdnja same 
pustki, wszystko się wynosi na inne siedliska. 
Meble , towary, żywność unosza a sobą. Na 


urodzajnćj wyspie Czuzan omało Że nie zgi- 
nęła z głodu załoga angielska, która zeszłćj 
zimy tamże przebywała. W Ningpo, mieście 
liczacóm 200,000 do 300,000 mieszkańca, za- 
ledwie zdoła się 800 żołnićrza załogi wyżywić; 
chociaż sypia pieniadze, muszą się jednak 
często dopuszczać gwałtu, aby dostać żywno- 
ści. (Cóż począć ztakim systematem Chińczy- 
ków? Dzieńnik Standard mniema, że jeszcze 
Chińczykom daleko do tego, aby sprostali An- 
glikora. Że się tam czegoś przyuczyli, ztego 
nie wynika, aby mogli wyrzucić Anglików 
z swojćj ziemi. Trzeba im jeszcze do tego 
uorganizować wojsko we względzie moralnym, 
i nauczyć się budować okręty parowe. Oba- 
czymy, co nam przyszłość wyświćci. 


Nowiny kiwewskie. 


Z wystawy obrazu św, Magdaleny wpłynęło 
dla ubogich podupadłiych familij, wstydzących 
się wzywać obcćj pomocy, 262 zr. 42 kr. m. k. 
Czujemy się do powinności, imieniem wspar- 
tego tym datkiem ubóstwa, podziękować pp. 
Tysiewiczowi i Czarneckiemu, jako tóż i panu 
Galińskiema, którybez wszelkićj interesowności, 
z ujmą własnego dochodu ofiarował swój sklep 
na wystawę tego obrazu. 

Ubolewać należy, że tałent krajowy tak mało 
u nas doznaje współczucia. Podczas gdy kosmo- 
ramy, panoramy i tym podobne kramy prze- 
wózkowe, byleby tylko z za-rogatki przyjechały, 
zawziętych mają u nas adoratorów; pan Roman 
Ducheński, pokazujący swoje mechaniczno- 
optyczne widoki, na małóm , czesto bardzo 
małóm gronie widzów poprzestać musi. Ze 
skromnie wystapil, że nie obwoływał swojéj 
pracy, mamyż mu obojętnością odpłacać izra- 
żać go od dalszych na téj drodze postępów ? 
Jesteśmy przekonani, że kto raz był obecnym 
przedstawieniu mechaniczno:optycznych wido- 
ków pana Ducheńskiego, ten nie omieszka za- 
pewne częścićj je zwidzać. — Widowisko dane 
dnia 27go b. m. było nader zajmujace. Po- 
mijając piękną okolicę brzeżańską R aj, wi- 
dok Pragi i zamku W rakworth w Anglii, nie 
możeray pokryć milczeniem obrazu przedsta- 
wiającego walkę nia z nocą, łunę zarania 
i majestatyczny wschód słońca. Ta chwila, 

tedy się noc w dzień wycićra, i złota szyba 
słońca była przedstawiona zrzadkićm naślado- 
waniem natury. Na zakończenie ukazano wi- 
dzom wodospad w Tiwoli, spadający w pięciu 
promieniach. Słychać było szum wodospadu, 
i,widać u stóp katarakty pieniące się bałwany; 
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słowem złuda do najwyższego posunięta stop- 
nia. Ate ruchome stafaże, osoby różnych sta- 
nów w rozmaitych ruchach i postaciach prze- 
suwające się poprzed okiem widza, kolasy 
czworosprzężne, myśliwi, ogary, dandysowie na 
Komiidchy pastusi pędzacy na paszę bydło, ła- 
będź pływający po stawie żćrując i iskając 
swoje białe skrzydła , ita orkiestra mechaniki 
pana Ducheńskiego, wygrywajaca ulubiona Po- 
dróż po Europie i najpiękniejsze miejsca z oper, 
wszystko to zniewała nas do oddania zasłużo- 
nych pochwał panu Romanowi Ducheńskiemu, 
a pęzel znakomitego naszego malarza pana 
Langa jest rękojmia zachwycających krajo- 
brazów. 

Pan Władysław Trawiński niegdyś członek 
tutejszego teatru polskiego, pracując od lat 
kilkunastu nad maśładowaniem fletu ustami, 
doprowadził tę sztukę do tego stopnia, iż naj- 
przyjemniejszym tonem fletu salonowego, co 
go nowa liatalani nazywaja, wygwizduje naj- 
trudniejsze sztuki przy towarzyszeniu fortepia- 
nu. Słysząc go, jak najtrudniejsze posaże, 
przeskoki i trylery wygwizduje, nie można się 
dość nadziwić usilnćj pracy p. Trawiińshkie- 
go, z jaka swój talent zupełnie nowy i w świe- 
cie muzykalnym odrębny wykształcił. Zamy- 
sla on wkrótce daé koncert publicznie we Lwo- 
wie. 


Z Wilna. W poczatku bieżacego roku p. 
Szmitkof, który po upadku niemiechićj ope- 
ry objał dyrekcyję teatru polskiego, z czę- 
ścią kompanii przeniósł się do Grodna. Pozo- 
stała cząstka dała jeszcze kilka przedstawień, 
lecz nie dlugo utrzymać się mogła. Nie ma- 
my więc teraz polskiego teatru w Wilnie. Za- 
służceni nasi artyści i oddawna znani z najle- 
pszćj strony pp. Surewicz i Skibiński za- 
jeli się zebraniem nowego towarzystwa i pisą- 
li wtym celu do Warszawy ido innych miejsc, 
i cieszą nas miła nadzieja, że wkrótce ujrzy- 
my ojczystą scenę. P, Kivkor przedsięwziął 
w tym celu wydać pismo zbiorowe pod tytu- 
łem Radegast, z którego dochód całkowicie 
na rzecz polskich aktorów poświęcony zostanie. 


> 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSLOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej.) 


Z Otomuńca. Targ na woły d. 23. listopada. 

Przypędzili: 1) Izrael Brater, z Melini- 
cza, 70 wołów; 2) Jan Suchaczek, z Wlacz- 
nowa, 6%; 3) Salamon Ilett, z Kozuszan , 103; 
4) Abraham Buchholz, z Besarabii, 116; 5) 


Getzel Huhn, z Besarabii, 94, — Małómi par- 
tyjami 338. — Ogółem 785. 
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dnćj para 

Rupili: 5 pary 5 | ważyć 
z w w. w. z mogła 

zr. | kr. cetnara 
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Małćmi partyj. st. N. t. 

dtto. dtto, st. N. Q. 
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Do Berna stado Nro. 4.| 097 
— dtto, stado Nr. 5.| 60 
Małómi partyjami . .| 338 
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Mimo iż w iym tygodniu popędzono do 300 
wołów z drogi wprost do Wićdnia na przedaż, 
na nasz targ dostało się jeszcze 785 wołów, 
z których jedno stado liczace 103 wołów nie 
znalazło kupca, dla tego iż spekułant z tutej- 
szćj okolicy, w którego ręku było, trzymał 
się z ceną nad wszelka miarę. Nazwisk tych 
osób, które z swoimi wołmi wprost do Wié- 
dnia poszły, nie można się było dowiedzićć. 
Na dzisicjszym targu nie było kupców ani 
z Czech aniteż z Wiódnia; pićrwsi zwyczajem 
swoim przestana nas przez niejaki czas odwi- 
dzać, drudzy zaś musieli się zapewne dowie- 
dzićć , iż tym razem nie znajdą takich wołów, 
jakich na rzeź dla stoticy potrzeba. — Na przy- 
szły tydzień nie spodzićwamy się wiele wołów. 


Á 
O potrzebie zaprowadzenia w Gali= 
oyi drugiego jarmarku na welnę w 
mieście Białej, 
(Z zwycz. koresp. prywat. z Białćj.) 


Galicyja, która w produkowaniu wełny tak 
co do ilości jak poprawności bardzo postapiła, 
nie ma dotąd takiego na nią jarmarku, który- 
by z dobrego położenia swojego w kraju, pos 
trzebom ogółu dostatecznie odpowiadał. Lwów, 
będacy miejscem zbioru produktów wschodnićj 
części Kraju, jeżeli dla ogólnego handłu dość 
dobrze jest położony, to dla handlu wełną nie 
daje z sicbić potrzebnych korzyści. Jarmark 
lwowski za nadto od środkowego punkiu miast 
fabrycznych oddalony, a przytém nie zaleca- 
jacy się doborem rozlicznych gatunków wełny, 
a nawet i ilością, nie miał w sobie dotąd dla 
zagranicznych fabrykantów i spekulantów ze 
siron dalekich tego powabu, który w takim 
razie koniecznie jest pożądanym. Powodem 
Lego nicodpowiednego stanu rzeczy jest po naj- 
więlszćj części to, iż producenci obwodów za- 
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chodnich - aby korzystać z jarmarku lwowskie- 
go, musieliby ponosić koszta podwójnego trans- 
ortu; dla tego też większą w tćm znajdują 
korzyść, gdy welnę swoją wprost do miast fa- 
brycznych prowadza, lub też z nia do jarmare 
ków niemieckich bardzićj się zbliżaja. To o- 
statnie popłacać tylko może producentom w 
wełnę zamożniejszym, zaś dla mnićj zamó- 
żnych najpożadanićj byłoby miećw własnym kra- 
ju jarmark, aby z małą ilościa towaru, nie pu- 
szczać się na niepewne w dalekie strony, i nie 
wystawiać na kosztowny transport , marnując 
przy tóm czas, i tracąc z ceny towaru przez 
inne jeszcze nieznane sobie w tym handlu sto- 
sunki. 

Prawda, iż w skutek naglacćj potrzeby, od 
wielu już lat zawiązał się sam z siebie drugi 
i ciagle trwajacy targ na wełne w Galicyi, w 
mieście fabrycznóm Bialćj ; atoli targ ten, 
mimo iż bardzo jest ważnym, nie ma przecie 
tego znaczenia, ltóreby z wielka korzyścią Ga- 
licyi mógł, nabrać, gdyby go formalnie zamienio- 
no na targ coroczny czyli jarmark, i czas w 
którym tenże ma sie raz na zawsze odbywać, 
do powszechnćj wiadomości podano, Biala 
i stykające się z nia drugie miasto Bielsk w 
sukienników zamożne , przerabiają teraz coro- 
cznie przeszłe dwanaście tysięcy cetna- 
rów wełny, a w obrocie handlowym jest w 
Ri I" ogóle przeszło dwa- 

e ysręcy cetnarów tego 
produktu, czego polowe Węgry dostarczają. — 
Anglicy, Francuzi, Niderlaudczycy, Sasi i Pru- 
sacy odwidzają nas ciagle; o ileżby to che- 
tnićj czynili, gdyby obok ciągłego całoroczne- 
go targu, mogli na pewno raz w rok przez 
krótki lecz oznaczony czas liczyć na daleko zna- 
Czniejszy skład wełny, ina jeszcze wiekszy wy- 
bór niż dotąd. " 

_ Ponieważ lwowski jarmark na wclne odbywa 
się w początku lipca, a wrocławski jesicnny 
wane dnia 6go października przy» 
dł, AE > ps dn bywa dnia 
mióstętzaj, v > ted y czas przeszło dwu- 
Bialój saw PONN kp jarmark w 
do <ezozoatiewikiwii zo Korzystnie wypaść, 

„czego najlepićj byłoby naznaczyć mu dzień 
Zaótły lipca. Wełna na lwowskim jarmarku 
nie sprzedana, moglaby jeszeze zdażyć wygodnie 
na jarmark do Biatćj, a gdyby i tu kapca nie 
joszoze dole oe joy tuszy che paatyj mieliky 
jesienny oce uke z nią najik 
Wystawieai na nie ot śe. RE > Bi 
wczesny o sc dh api abzad 
złożenia towaru za alio A Po 

a granica. — „Producenci 


mniejszych partyj wełny nie mają co obawiać 
się o łatwość sprzedania jéj w Białej, a gdyby 
nawet nie mogli jéj zbyć zaraz na samym jar- 
marhu, nie jestże z większą dla nich korzy- 
ścią, iż rodukt swój wystawia po przed oczy 
wielu kupców, li tylko dla kupna przybyłych, 
niż gdyby go mieli trzymać w domu, gdzie o 
kupca i o znawcę daleho trudnićj. 

Ażali to zdanie moje na doświadczeniu opar- 
te, znajdzie między szanownemi właścicielami 
wełny zwolenników, którzy je tak jak należy 
ocenią, czas to dopićro pokaże; zawsze jednak 
byłoby to dla mnie prawdziwą pociecha, gdy- 
by usiłowania moje w tćj mierze posłużyły do 
zwrócenia powszechnćj uwagi ku dobru kraju 
w przedmiocie, który zaiste wart jest, aby go 
więcćj niż dotąd oceniać zaczęto. 

Biała dnia l7go listopada 4842. 


Jędrzćj Thomke, 


e . er. 
Anglija uwalnia się eoraz bardziej 
od potrzeby pszeniey europejskiej. 
(Preuss. Handi. Zeitung z d. 13go listopada.) 


Niedawnoco donosiły niektóre pisma, iż An- 
glija zrobi Stanom Zjednoczonym różne ulgi 
w cle zbożowóm. Niepodohna było dać temu 
wiary, gdyż taki krok wywołałby reklamacyje 
innych narodów i zmusiłby ich do szukania od- 
welu. Mimo tego, to co się wprost nie stalo, 
dopięła teraz Anglija uboczną drogą, albowiem 
rzad kanadyjski wydał postanowienie, w moc 
którego od lipca rohu 4843 dozwolone zostaje 
wprowadzanie pszenicy ze Stanów Zjednoczo- 
nych za opłata stałego cła 3 szylingów od kwar- 
terus Tym sposobem pszenica amerykauska, 
która się dostanie do lianady, pójdzie ztamtąd 
dałćj do Anglii, i tamże jak tego prawo dozwa- 
la, ma wolne wejście za opłata nizkiego cla 
kolonijalnego. 

Cło odtakićj pszęnicy, będzie w porównaniu 
z clem, które płaci pszenica europejska, na- 
stępująccz hiii 

Najwyższe cło wynosi w Au- 
glii od Mwarteru pszenicy 

4 europejskićj 

» » kanadyjskićj 

5 szyl., a z dodatkiem tych 3 
szyl., Które ta pszenica na 
wchodzie z Ameryki zapła- 
cii "AJ, . . 8 szylingów 


20 szylingów 


„*A zatóm różnica na korzyść js 
pszenicy amerykańskiej, a ze 
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szkoda europejskićj , wynosi i 
na kwarterze . - + * «12 szylingów 
czyli na korcu polskim do . 2 zr. 45 kr. m. k, 
(to jest przeszło 11 złotych polskich). *) 

Przy takićj różnicy w cle, niepodobna aby 
Gdańsk mógł w dostawie pszenicy ubiegać się 
z Ameryka, i tylko w latach większego nicdo- 
statku, gdy zbiory w Anglii bardzo chybią, a 
cło na pszenicę europejska przy swćj najniż- 
szości zejdzie na tę samą miarę co i na kolo- 
nijalnę, to jestna 4 szyling od kwarteru, w ta- 
kim tylko razie byłaby równowaga przywrócona. 

Gdybyśmy nawet przyjęli średnie cło w An- 
glii na pszenicę europejska po 10 szylingów 
od kwarteru, to amerykańska będzie w takim 
razie tylko 4 szyl. płaciła, to jest 3 szyl. na 
wchodzie do Kanady, a 4 szyling gdy jako ka- 
nadyjska czyli kolonijalna wejdzie do Anglii; a 
zatóm zawsze będzie miała korzyści w cle w po- 
równaniu z europejską 6 szylingów na kwarterze. 

Cło w Anglii od pszenicy europejskićj wyno- 
si dzisiaj 20 szyl. od kwarteru, od kanadyjskićj 
zaś 5 szylingów, do którćj to ostatnićj liczby 
dodawszy jeszcze te 3 szylingi, które amery- 
kańska na wchodzie do lianady płaci: całe cło 
od amerykańskićj czyni tylko 8 szyl. od kwar- 
teru. Transport ze Stanów Zjednoczonych do 
Kanady mało co kosztuje, a zatóm Amcryka- 
nie zaczną od lipca roku 1848 przewaźne nad 
Europa mieć korzyści w dostawie swćj pszenicy 
do Anglii. armor: 

Powinnoby przytóm iść jeszcze o to, Czy a- 
merykańska pszenica może się mierzyć w ja- 
kości z gdańską, — ale podobno że Anglicy 
nie zadadzą sobie wiele pracy w rozróżnianiu 
prawdziwej pszenicy kanadyjskićj od owćj, któ- 
ra przez Kanadę z Ameryki dostawać się bę- 
dzie. Z resztą, jeżeli amerykańską pszenicę 
zmiela w łianadzie na mąkę, do czego tamtej- 
sza spekulacyja najwięcćj zmierza, to wtedy ą 
mąka europejska na tćm straci, albowiem i 
na nią tak jak na ziarno jest w Anglii cło sto- 
sunkowo równie wysokie. (B. N. d. O.) 


Parciepowietrza atmosferycznego ja- 
ko siła poruszająca na kolejach Ze- 
laznych. 

W Gazecie Lwowskićj nr. 127 z r. 1839 za- 
znajomiliśmy naszych czytelników z nowym wy- 
ED Musimy tu przypomnieć, iż kwarter angielski wy- 

nosi prawie £ korce i 9 garncy polskich, a 1 szy- 


ling czyni niemal 29 kr. m, k. czyli do 2 zł. pol. 
(Red. Gaz. Lwow.) 


nalazkiem inżynierów angielskich pp. Samu- 
da i Clegg, którzy zamiast pary najpierwsi 
użyli parcia powietrza atmosferycznego -do po- 
ruszania powozów po kolei żelaznćj. Wynala- 
zek ten od trzech lat coraz bardzićj w Anglii 
wydoskonalany, zdaje się iż w dzisiejszym spo- 
sobie zakładania kolei zupełna zrządzi zmianę. 
Preussische Staatszeilung (zd. 2. listopada r. b.) 
donosi, iż rząd francuzki dla powzięcia o tém 
dokładnój wiadomości, wysłał do Anglii inży- 
niera Tesseirine, który tak pochlcbna w 
16j mierze zdał sprawę, iż rząd powział za- 
miar użyć tój nowćj metody przy niektórych 
zakładać się majacych kolejach. — Co do głó- 
wnćj zasady tego wynalazku, odsyłamy czytel- 
ników do wspomnionćj wyźćj Gazety Lwowskićj, 
tu zaś poprzestaniemy na wskazaniu kilku wa 
źniejszych korzyści, udowodnionych tak da- 
wniejszemi doświadczeniami, jakoteż i najno- 
wszemi w styczniu r. b. na kolei z Kingstown 
do Dalkey odbytemi: 


Zakładanie i utrzymanie takich kolei kosztu- 
je o trzecią szęść mnićj niż zwyczajnych. Szy- 
ny mogą być o trzecią część węższe od dzi- 
siejszych. Mosty, wiadukty i inne budowy ar- 
chitektoniczne nie potrzebują być tak trwale ro- 
bione, gdyż nic maja do zniesienia ciężaru i 
siły popychajacćj loltoraotywów. , Podkopy (tu- 
nele) najwięcćj tylko 8 stóp wysokości wyma- 
gaja- - Szybkość transportu może być trzy razy 
większa niż na dotychczasowych kolejach; 
dotąd doprowadzono ja do 40 mil angiel- 
skich na godzinę, atoli za pomocą nowych 
udoskonaleń wynałazcy obiecują podnieść ją 
do 60 mil angielskich (12% mil niemiec- 
kich) na godzinę. Bezpieczeństwo jest wszel- 
kie, gdyż nie masz kotła : parowego któryby 
mógł pęknąć , powozy nie wyskoczą z kolei, 
a do tego konduktor może w każdej chwili 
zatrzymać szereg powozów. Sama jazda jest 
wygodniejsza niż na dzisiejszych kolejach, gdyż 
powozy posuwają się najłagodnićj, bez najmniej- 
szego pódawania się w tę lub ową stronę. — 
Nareszcie przewóz na takich kolejach może 
być tańszy od dotychczasowego. 


Wszystko to zdaje się kolejom żelaznym no- 
wą zapowiadać epohe; niepodobna bowiem aby 
te ze wszech miar lak ważne korzyści nie mia- 
ły być w naszym czasie należycie uznane i o- 
cenione. 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


